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_ Stało podobno w 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz= 
ch. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 

2 osi 1 marke i 80 fen. a z odnoszeniem do dome 
Marki 22 fen. — \Wiarus Polski” zapisany fest 

mniku pocztowym pod znak. | polnisch nr. 123, W ce 

Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się w Bochum, przy ul. Maltheserstr. 17. — Adres: „Wiarus Polski“, Bochum. — ‘Telefon nr. 538. 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! 

Każdy abonent jest abezpieczony na 

300 marek 
ją padok śmierci wskutek nieszczęśliwego wy 
6 * w Norymberskim banku ubezpieczeń na życie 

Orymberdze jezeli wypadek zdarzył się na po. 
Werzchni ziemi, a na połowę tej sumy w. razie wy- 
Sz pod ziemią, 0 każdym wypadku nieszczęśli: 

należy donieść bankowi w przeciągu tygodnia | 
mt Nürnberger Lebensver sigherungsbank, Nürnberg. 
h tego musi okaleczony w przeclągu 24 godzia 

Wypadku udać się do lekarza. © wypadku émiers 
we donieść zaraz, nzjpézniej jednak w przeciąga 

Gtdzin. Podstawy ubezpieczenia można poznać 
Warunków ubezpieczenia, które te przepisy można 
og od Wydawnictwa albo ed Nerymberskięgo 

ubezpieczeń na życie. 

tyg Rodzice polscy 1 Uczcie dzieci swe 
Br, czytać i pisać po polsku! Nie 

t Polakiem, kto potomstwu swemu 
Wiemezyé się pozwolił 

Na sierpień i wrzesień 
a zapisywać 

»Wiarusa Polskiego'* 
lą każdej poczcie. Prenumerata wv- 

Ns} Br M, 

tylko 1,20 mrk., 

£ Odmoszeniem do domu 28 f. więcej. 
p Rodacy! Agitujcie za „Wiarusem 
Askim,“ 
en 

Przekupnie w kościele. 
dzi Oddawna bo od lat z górą dwu- 
Na Estu zaprowadzono w Westfalii i 
Adrenii  pelpliński Śpiewnik kościelny. 

Ma organistów, ułożony przez śp. ks. 
a urowskiego, dyrektora chóru kate- 
qe nego i nauczyciela śpiewu w. semi- 
weyum duchownem. Według tego śŚpie- 
Śpij ca przygrywali organisci i uczyły się 
0 wac kółka Śpiewackie. Śpiew przez 

‘ Się ujednostajnił i nikt zgoła nie od- 
ci wał potrzeby zmiany. Ale nieme- 
sen. firma wydawnicza „Derricks i Jan- 

N" z Kevelaer uznała, że mogłaby do- 
2 zarobić, wydając dla Polaków śpie- 
ki ik z mélodyami, gdyby tym $piewni- 
ng zaopiekowali się księża niemcy, na- 
ec po polsku. Jeden z tych księży 
kodiat się ułożenia śpiewnika a w Kra- 
wie znalazła się firma A. Machnickie- 
0, która się pozwoliła użyć za parawan, 
bee zmylenia tych Polaków, którzy 
amiętają o haśle: Swój do swego! Wy- 

sky owano książkę wprawdzie w  pol- 
„Klej „drukarni ale oprawiła ią niemiecka 

Toligatornia, poczem zaczal sie handel 
> ale nie księgarski, bo sprzedaż wzięli 
a różni księża a ponieważ towar 
zh! zachwalają z kazalnicy, przeto 

Yt jest wielki. Pierwsze wydanie zo- 
kilku tygodniach niemal 

=yczerpane. 
kt Ale równocześnie księgarnie polskie, 

Óra mamy niemal w każdej kolonii na 
łachodzie Niemiec, zaczęły odczuwać za 
; coraz rzadziej udawało: im się 
grzedać książkę do nabożeństwa, bo: lud 
dzi, że tylko zalecany z %kazalnicy 
Diewnik, połączony ze zbiorem mo- 
tw a wydany przez Niemców pod ty- 

Atem „Przewodnik kościelny* jest „wa 

sk I patrzymy na to, jak księgarz pol- 
» oplacajacy nietylko podatek procede- 

Owy, lecz także wysoki podatek na u- 
Zymanie kościoła i księdza, przez wła- 

ieniu w interesie niemieckiego wyda- 
Wnictwa z odległej miejscowości. 
Aggie ge podobnym  niewłaściwoś- 

Sle polskich wydawnictw książek do na- 
ER żeństwa i w interesie polskich ksie- 

3 | przeprowadzenia 
ego duszpasterza krzywdzony jest na | 

stanowczo protestuiemy w intere- | AŻ z 4 
' czenia na królikach. Dnia 23 listopada 

ma. 

,garń na obczyźnie, do których zakła- 
dania usilnie zawsze zachęcaliśmy a któ- 
re Niemcy systematycznie bojkotują. 
Niech księża Niemcy, którzy się nauczyli 
po polsku, pracują dla Polaków na ambo 
nie i w konfesyonale ale kramarstwem 
trudnié sie nie powinni a juz nainiewla- 
ściwszem jest zachwalanie niemieckiego 
towaru 'w kościele, na miejscu, z które- 
go lud usłyszeć pragnie Słowo Boże. U- 
kładanie książek dla Polaków niech księ- 
za Niemcy pozostawią gorliwemu du- 
chowieństwu polskiemu, które stworzy- 
ło wspaniałą literaturę kościelną. Książ- 
ki księży Niemców, choć podyktowane 
najlepszą intencyą, przyczyniają się tyl- 
ko do zepsucia i tak narażonego na za- 
chwaszczenie języka polskiego na wy- 
chodźtwię. Wszak sprawozdawca „Dz. 
Poznańskiego", któremu się zdaje, że 
„Przewodnik kościelny* był pot\zebny, 
pisze o tei książce: 

„W wykonaniu jednak popełnio- 
no liczne błędy językowe i drukar- 
karskie. Wielce zasłużyliby się księ- 
ża autorzy około polskich wychodź- 
ców, gdyby przed nowem ‘wyda- 
niem postarali się o korektora zna- 
jącego na wskroś subtelności jezy- 

kowe“, A 
Tak czytamy w „Dzienniku Poznań- 

skim“. Naszem zdaniem „Przewodnik 
kościelny ani nie był potrzebny ani nie 
odpowiada swojemu przeznaczeniu a po- 
trzeb ludu polskiego nie zadowala. Po- 
nieważ zaś jest wydawnictwem niemie- 
ckiem i do tego oszpeconem licznemi błę 
dami językowemi, dla tego lud polski 
„Przewodnika kościelnego" kupować nie 
powinien. 

Alkohol a gruźlica. 
Niedawno temu wierzono Święcie, 

że alkohol jest w stanie niszczyć i za- 
bijać mikro-organizmy, jakie się do- 
stają do krwi. Chorym na zakażenie 
krwi kazano pić butelkami koniak, Nie 
zwracano wcale uwagi na fakt, od- 
dawna znany wszystkim starym prak- 
tykom, że właśnie alkoholicy nawet 
przy lekkiem zapaleniu pluc, nadzwy- 
czaj łatwo ulegają infekcyi. W osta- 
tnich latach zaczęto szczegółowo ba- 
dać kwestyę, czy używanie alkoholu 
Sprzyja rozwojowi gruźlicy w. ludz- 
kiem ciele, czy też przeciwnie. 

Znany profesor Bertillon w Paryżu 
starał się tę kwestyę rozwiązać na: 
drodze badań statystycznych. Na pod 
stawie statystyki stwierdził, że uży- 
wanie alkoholu zmniejsza bardzo zna 
cznie odporność organizmu na zarazki 
gruźlicze. Drugi uczony jednakże, Fen 
tschen, doszedł na podstawie cyfr, ze 
branych przez Bertillona, że rezulta- 
tóry odmiennych, mianowicie wine 
rozszerzania się gruźlicy zwalił na złe 
stosunki społeczne. 

Okazało się, że dla definitywnego 
rozwiązania tej kwestyi potrzebne jest 
doświadczenie, że tylko na drodze eks 
perymentu sprawę tę można ostatecz- 
nie wyświetlić. Zadania tego podjął 
się i przeprowadził prof. Raltinen z 
Helsingforsu, jeden z . najtęższych 
współczesnych badaczy. Doświadcze 
mie, przeprowadzone przez niego, ma 

|v tyle wielkie znaczenie, że rezultaty 
jego są pewne i nie dadzą się zakwe- 
styonować, dzięki temu, że sposób 

doświadczeń był 
znakomity i mógłby służyć wszyste 
kim eksperymentatorom za wzór na” 
ukowego badania. E 

Raltinen przeprowadził doświad- 

‘1909 wziął 30 zdrowych, stosunkowo 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
inseratami 15 fen.; ogłoszenia zamieszczone przed 

25 fen. Kto często o: 
„Wiarusa Polskiego" należy frankować i 
nich dokładny adres piszącego. Rękopis nie zwracamy. 

otrzyma rabat, — Ge 
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nen m 

młodych królików i podzielił je na | I, Ucinnikow i Mikołaj Carykow, am- 
dwie grupy po 15 sztuk w ten spo- 
sób, że jedna grupa ważyła dokładnie 
tyle, ile druga, i że w iiednej było tyle 
samców i samic, co w drugiej. Wizy- 
stkie zwierzęta były już przedtem 
przez jakiś czas poddawane obserwa- 
cyi; wszystkie były zupełnie zdrowe 
i miały normalną temperature. 

Wspomnianego dnia zastrzyknięto 
wszystkim królikom pod skórę bakcy- 
le gruźlicy, przyczem tak rozdzielono 
wstrzykawki, że, według badań mi- 
kroskopijnych, każdemu ~zwierzatku 
wstrzyknięto taką samą jlość bakicyli. 
Od dnia infekcyi jedna grupa (15 kró- 
tików) otrzymywała codzień pewną i- 
lość wody, w której znajdowało sie 
10 proc. alkoholu, tak, że na kilogram 
zwierzęcia wypadały 0,10 cm? alko- 
holu. Druga grupa otrzymywala co- 
dziennie w takiej samej ilości czystą 
wodę. Wszystkie zwierzątka chowa- 
ne w takich samych warunkach, w. 
budynku laboratoryum, w specyalme 
na ten cel zbudowanej stajence. Za- 
strzyknięto im wogóle cztery razy bak 
cyłe gruźlicy. Doświadczenia ukoń- 
czono 28 marca 1911. 

Okazało się niedwuznacznie,.. że 
ofiarą gruźlicy padło znacznie więcej 
tych królików, które otrzymywały al 
kohol. Na 15 królików, którym dawa- 
no alkohol, padło na gruźlicę 12, a 
więc 80 procent; na 15 królików, któ 
rym dawano czystą wodę, zginęło tyl- 
ko 9. a więc 60 proc. ! 

i Takie samo doświadczenie w a- 
nalogiczny sposób przeprowadził Ral- 
tinen na 24 morskich Śświnkach w 
czasie od 29 września 1910 roku, do 15 
maja 1911 r. Na 12 świnek alkoholi- 
zowanych zginęło 2, a więc 17,66 pr. 

Raltinen, pisząc o tych doświad- 
czeniach, . zakończył następującem 
twierdzeniem: 

Badania te świadczą, że alkohol 
zmniejsza odporność onganizmow 
zwierzęcych na bakcyle gruźlicze; 
jest to dzisiaj najdokładniej stwierdzo- 
ny fakt. 

Nadmienić można, że do tych sa- 
mych rezultatów doszli z pośród in- 
nych badaczy prof. Woondhead i A- 
chard, a 'w ostatnich czasach prof. 
Kern w patologiczno-anatomicznym in 
stytucie w. Wiedniu. 

Powszechny kongres ras w Londynie 
W Londynie, jak pisaliśmy, odbył 

się powszechny kongres ras, zwołany 
i urządzony staraniem. uniwersytetu 
londyńskiego. Zbliżenie wzajemne i 
bliższe poznanie się ras, zamieszkują- 
cych kulę ziemską — oto cel ziazdu 
narodów. Polityka z programu obrad 
kongresu było wyklirezona, 

Na kongresie było reprezentowa- 
nych 50 państw z całej kuli ziemskiej. 
Nad Tamizę przybyli oficyalni przed- 
stawiciele rządów. : nadto 28 mini- 
ströw, 40. dyplomatów w= służbie 
czynnej, 48 biskupów, 30 prezesów izb 
prawodawczych, 130 protesorów pra- 
wa międzynarodowego, poza tem. 
wielu polityków parlamentarnych i 
wielu uczonych, antropologów, socyo 
logów, ekonomistów j innych. 

Austryę oficyalnie reprezentowali 
prof. dr. H. Lammasch i bar. A. dr. 
Plener. Węgry Wojciech hr. Apponyi 
i Wojciech Berzeviczy; Rosve prof. 

basador w Konstantynopolu, nadio 
przybyli z Rosyi na zjazd N. A. Cho- 
miakow. były prezes dumy, prof. A- 
nuczkin, Al. Juszczenko, M. Sobolew, 
I; Nowikow, prof. Kazański i Lanze. 
Polaków reprezentują pp.: dr. J. Blo- 
ciszewski, dr. Wł. Heinrich, Michał hr. 
Rostworowski i dr, Lutwik Zamen- 
not, 

Na ziazd przybyli delegaci z całe- 
go świata, biali i „kolorowi*. Z Afryki 

i Ameryki ziechali murzyni, z Indyi, 
Persyi i całego wschodu przedstawi- 
ciele azyatyckich Aryów i Mongołów. 
Chińczycy z długimi warkoczami i 
bez nich (reformowani), Japończycy, 
nawet jeden czerwonoskóry Indyanin, 
nadają kongresdwj barwność rzeczy- 
wiście międzynarodową. 

Prezesem kongresu jest lord We- 
ardale. Między wiceprezesami kon- 
gresu figurują takie nazwiska, jak As- 
quith, angielski premier, arcybiskup 
Yorku, lordmajor londyński, sezuita 
Bernard Vaughan, lord Balfour, wice 
kanclerzowie wszystkich angielskich 
uniwersytetów i inni. 

Pierwszy dzień obrad kongresu o- 
tworzył 26 bm. prof. Brajendranath 
Seal z Kalkuty referatem na temat 
znaczenia i zadań kongresu, który ma 
zapoczątkować wielkie dzieło. zrówna 
nia narodów, aby nie było narodów 
panów, mających prawo ujarzmiania 
narodów słabszych. W: dyskusyi 0$- 
wiadczył prof. Luschau z Berlina, że 
nie należy. zbyt sentymentalnie pa- 
trzeć na problem ras; przeciwieństwa, 
a nawet walki ras mają wysoką wat- 
tość dlą kultury. Wogole zgłoszono 
100 referatów, dotyczących rozwoju 
ludzkości. Referaty obejmowały zaga 
dnienia: 1) rasy i narody, 2) stosunki 
pokojowę między narodami, stojącymi 
na różnych szczeblach jednej cywili- 
zacyi lub cywilizacyj odmiennych. 
3) łączące i dzielące narody zagadnie- 
nia ekonomiczne, 4) ogólne warunki 
postępu, 5) stan i wraźliwość opinii pu 
blicznej wobec starć między naroda- 
mi, wreszcie 6) środki zachęcające do 
porozumienią między rasami. 

Referaty ‘wszystkie. wyszły dru- 
kiem w osobni: księdze obejmujące 485 
stron j rozdane zostały przed kongre- 
sem wszystkim uczestnikom, co uła= 
twiło dyskusyę nad nimi. 

Wolne głosy. 
(W tym dziale zamieszczamy artykuły, za 
które redakcya odpowiada tylko w gra- 
nicach, zakreślonych przez ustawę pra- 

sową.) 

W sprawie Ojca Bertyna otrzyma- 
fiśmy całe stosy korespondencyj z ró 
żnych stron całej obczyźny. Ze wiszy- 

stkich przebija zdziwienie i ubolewa- 
nie, że otoczenie Ojca Bertyna okaza 
ło się zupełnie wyzutem z chrześciań- 
skiej miłości bliźniego opanowanem 
przez uczucie bezdennej nienawiści. 
Nie będziemy urukowali wszystkich 
listów. Podajemy tylko niektóre w 
skróceniu opuszczając, o ile możności, © 
ustępy zbyt ostr zwracające się 
przeciw poszczególnym osobom: 

Oto owe wyjątki: 

Essen, dnia 18. 7. 11. 

Artykuł w nr. 159 „Wiarusa Pol 
skiego” w rubryce wolne głosy. zagwa 
rantowany, pieczęcią W. Sosnowskie- 



* Essen, daje jasny pogląd na ja- 
Ki poziom fanatyzmu upadł wyżej 
wspomniany rodak. Niechce rozstrza- 
sać, szczegółowo owego artykułu, po- 

 mieważ upodiilbym swoją osobę, gdy- 
bym tak ordynarnie napisane wyrazy, 
miał powtarzać. 

Głupi narodowiec.: 

Weitmar, 24 lipca 1911. 

Do Redakcyi „Wiarusa Polskiego“ 
w Bochum. 

 - Smutnie by doprawdy wyglądało, 
żeby wszystkie rodaczki na obczy- 
źnie miały tak myśleć jak szanowne 
rodaczki z Essen, które się rozpisały 
w obronie Ojca Bertyna. Szkoda by- 
łoby tyle poświęcenia „Wiarusa Pol- 
skiego” ı *yle pracy i "zachodu a że 
tak źle nie jest, to zasługa „Wiar. Pol- 
skiego”, bo tylko on w nas równowa- 
ge. ducha polskiego i wiarę utrzytnuje 
i iego tylko praca plon wydaje. Niech 
szanowne Rodaczki z Essen sobie spa: 
miętają, że „Wiarus Polski“ jest szcze 
rze katolickiem i pouczającem pismem 

ą doprawdy tylko takim ludziom sie 
niepodoba, którym centrowcy. lub So- 
cyaliści w głowie przewrócili. 

ZAcbyłam się na te parę słów tyl- 
ko, drugi raz napiszę więcej, jeżeli kto 
odważy się W. P. w takt sposób zohy 
ac. Na dłuższe pisanie dziś nie mam 

_ tzasu, ponieważ wysyłam znów moje 
dzieci na wakacye do Polski. Zasyłam 
vozdrowienia z szacunkiem, 

Kazimiera Witkiewiczowa. 
Weitmar, Hattingerstr. 209a. 

Deliwig, 19. 7. 11. 
eee Redakcye „Wiarusą Pol- 

skiego najprzód pozdrawiam i życzę 
jaknajlepszego rozwoju i proszę o u- 
mieszczenie we „W. P.'* odpowiedzi 

na list w sprawie O. Bertyna z Essen, 
PB zcżccy w nr. 162. Czytam o 
rozgoryczeniu Matek Polek z Essen, 
iż protestują przeaiw wywodom „W. 
P.* w sprawie O. Bertyna, Jeżeli jest 
nieprawdą co „Wiarus Polski“ pisał, 
to sprostować ale dreszcz. przenika 
człowieka, gdy czyta dalej takie podbu 
zanie przeciw „W. P.* i krzyk, gro- 

tbe jz dzieciom nie będą podawać ta- 
ej trucizny. Szanowne Matki Polki 

| "igi już by były pozatruwane gdy- 
y mię „Wiarus Polski“, tylko jemu 

zawdzięczamy, żeśmy wiary nie zatra 
cili, bo on tylko od zatrucia i zepsu- 
cia broni. Więc dziękować winniśmy 
za opiekę a nie wygrażać bojkotowa- 
niem. Ja teź szanuję, co dobre, a ga- 

są boikotownikami towarzystw naro- 

nię, WALK Miz iz Wiarus Pol 
ski“ na taką naganę nie zasłużył. Złe, 
gdzie jest, można w dobry sposób na- 
prawić, a nie tak zaraz pięściami gro 
zić. A najgorzej jest, jeżeli tacy co się 
przez „W. P.“ wypracowali, teraz go 
biją; a że „W. P.' zaraz nas ostrzega, 
to dobrze czyni a my jak naszym rozu 
mem osądzimy, tak postapimy a nie za 
raz „Wiar. Pol.“ gnębić i bojkotować. 
Z tego mi się podoba „Wiarus Polski“, 
ze co wie, daje nam do wtadomości, 
przekonujemy sie, iż czy o złe czy o 
dobre chodzi wieści, „Wiarus Polski“ 
zaraz nas informuje. Sam drukuje nie 
tylko pochwały lecz także nagany dla 
siebie. Za to powinniśmy go jeszcze 
wiecei popierać. Kończę słowami: 
Szczęść Boze Wiarusowi Polskiemu! 
Taki sąd jest mdi v sprawie Ojca Ber- 
tyna. : 

‘ J. Kasprzak z Deliwig. 

Essen, dnia 22. 7. 11. 

Wielce Sz. Redakcyo! 
Pseudonimowy pisarz zamieszczo- 

nego w nr. 162 „Wiarusa .Polskiego** 
artykułu w rubryce „wolne glosy“ jest 
kubek w: kubek pokrewiony z osobą 
W. S. z tą tylko różnicą że przy- 
wdział sobię szatę kobiecą. Wcale 
się nie dziwię, że owa pani dała się u- 
żyć jako narzędzie, ponieważ u niej 
jest brak poczucia miłości bliźniego. 
Ludzie o powyzszem znamieniu 

dowych i jeszcze w niczem swej ręki 
nie przyłożyli do rozwoju tychże. Oni 
w swym egoistycznym fanatyzmie Są 
gotowi się chwycić najbezwagle- | 
dniejszych Środków ażeby : tyl- 
ko mogli jak najprędzej  za- 
dać swemu bliźniemu . Smiertel- 
ny cios. Jaką zapalczywością zieje ów 
artykul przeciwko „Wiarusowi Pol- 
skiemu', tak ta samą zapalczywa, me- 
todą kierują się owi ludzie wobec 
swych współbraci. Zastawiają się 
wszędzie płaszczykiem religijności, a 
w ich sercach mieści się pełno Zatru- 
tego jadu, który za każdem porusze- 
niem i na każdym kroku usiłuje nas u- 
śmiercić duchowo. - 

Co do O. A. odnośnie O. B. to nadmis- 
nić muszę, że pierwszy wył cokolwiek + 
łagodniejszy, ponieważ za pomocą pi- 
szczałki i trąbki pragnął Polaków po- | 
zyskać, lecz ten drugi to się odznacza | 
większą zapałczywością, sekundujac 
pięścią po stole tak, że się szkło w je- 
go blizkiem otoczeniu uszkodziło na 

jednem zebraniu pewnego towarzy= 
_ stwa. ' 

Jeden z głupich narodowców. 

Herne, dnia 24 lipca, br. 

| Szanowna Redakcya „Wiar. Pol.“ 
Najprzód pozdrawiam Szan. Reda- 

kcyę i proszę umieścić w naszym ko- 
chanym „Wiarusie Polskim kilka słóW 
moich, ' Czytając nr. 166 niedzielny, 
bardzo się zdziwiłem, ze się siostry 
Różańca św. w Essen tak daleko zapo 
miały, nazywając „Tygodnika Maryań 
skiego trucizna. Owe siostry zape- 
wne „Tygodnika M.‘‘ nieznają, bo nie- 
podobno, żeby takie rzeczy mogły pi 
sać. A może owe Siostry abonują „an- 
caigry“ i przytem też „zontakiblaty‘‘, 
bo to „fain“. A i tu w Herne takich 
sióstr wiele. „Ancajgry“ trzymają, 
dzieci dobrowolnie niemczą, do „mu- 
tröwferainöw“ naieżą, choć niektóre 
się i do bractwa Rözancoweg, zapi- 
sały, ale gdy latoś bralo nasze bra- 
ctwo Roż. św. udział w pielgrzymce 
do Kevelaer, to kilka z tych sióstr kro 
czyły z „muterferajnem“ naprzód, bo 
swego bractwa pewnie się wstydziły. 
Sa ty także takie jak w Essen w oto- 
czeniu O. Bertyna. Co się zaś tyczy 
„Wiarusa Polskiego" to go wyrzucać 
nie potrzebują, bo te, co to piszą, nie 
piszą Same z siebie tego. Można przy- 
puścić, że autor podobnych artyku- 
łów kryje się za nazwisko owej Sid- 

stry Róż. św. My zaś abonenci „Wiar. 
Polskiego odpowiemy naflepiei na o- 
we oszczerstwa i bojkot czyniony na- 

; szemu wielce zasłużonemu pismu, ja- 
; kiem jest „Wiar. Pol.* tem, że starać 

się będziemy o to, aby za każdego od 
mówionego abonenta, zdobyć dziesie- 
ciu nowych. Zatem proszę Szan Reda- 
kcyę o gazety na okaz, abym mógł ro 
zdawać rodakom i tem bronić dobrej 
sprawy. Proszę wybaczyć, jeżeli co- 
kolwiek nie dobrze pisane, bo to na 
wieczór po pracy. 

Proszę moje nazwisko całe podać. 

' Jakób Durka. 

Essen, dnią 23. 7. 11. 

Wielce Sz. Redakcyo! 

Ponieważ «czynią mi zarzuty 0- 
soby tego rodzaju, co to w ostatnich 
dniach raczyły Sz. Red. zaszczycić 

| tak ohydnemi paszkwilami, jakobym 
ja był owym donosicie.em Sz. Red. o 
zaisciach w Essen, przeto niniejszem 
postanawiam tym wszystkim, którzy 
w postaci zadliwych szerszeni pragną 
wyssać ostatnią kroplę mojej krwi, nie 

zważając nawet ma to, iż jestem 
dłuższego czasu nawiedzony cho 
i znaduję się w domu chorych, Z! 
szczerbkiem dla mej rodziny; ta 
mo tym wszystkim, którzy z nieszcz 
rą modlitwą na ustach, a pelną miara | 
jadu nienawiści w sercach obrali sa 
bie za zadanie oczernianie swych bl 
źnich, wprzejmie donieść, że wszelkić 
ich posądzenia są bezpodstawne, gdy” 
od dłuższego czasu do ,,Wiarusa pok. 
skiego‘“ nie pisałem ani reż nie udzie | 
lalem mu wiadomości » sprawach pr 
ruszonych we „Wiarusie Polskim“. 

Sylwester Jakubowski. — 

Od Ojca Bertyna otrzymaliśmy uj 
stem zapisanym, co następuje: ' = 

Essen, dnia 3 sierpnia 1911. — 
Szanowna Redakcyo! | 

Proszę uprzejmie, umieścić ' Wo 
„Wiarusie Po'skim“ następujące spr | 
stowanie: Owe w korespondencyi 2” 
pca nadesłane i dnia 2-go sierpnia W 
drukowane twierdzenia pa 
mnie, oświadczam wszytkie za niepf 
wde. Jesli tamze podpisani panowie V 

, najkrótszym czasie tych twierdzeń ie 
odwołają, jestem zmuszony, rzecz * 
na innej drodze sprostować. 

Z uszanowaniem 

Ojciec Bertyn Puhł, 
duszpasterz polski w Ps p 

Tyle O. Bertyn. Ponieważ nie 28 
nosi się na to, żeby Rodacy w i 
odwołali wszystkie swoje twierdześliii 
przeto doczekamy się wielkiego prod | 
su, bo tak tylko groźbę O. Bertyna 0 
zumieć możemy. Mamy juz proces 
honor pana za Kulerskiego a ter? 
będziemy mieli drugi 9 honor duszp? 
sterza Polaków w Essen, Obydwa 
cesy będą w | każdym razie bardzo © 
kawe. owoc 

Ziemie polskie. 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazut | 

Toruń. Urzędnik biurowy Anton 
IKzgiecki uśilował z powodu nie 
śliwej miłości zastrzelić na ulicy Cel 
mińskiej prasowaczke Maćkowską i rani | 
ją ciężko. Następnie strzelił do siebie so | 
mego, lecz zranił się tylko lekko. Dzie” : 
czyna w stanie groźnym leży w lazatć” 
cie, a „bohater* oddał się w ręce spi | 
wiedliwości. 

W Dzimianach w powiecie kościetć | 
skim w Prusach Zachodnich powstał 
żar, który obrócił w perzynę 7 buds 

“JASNA GLOWKA 
(Ciąg dalszy)- 

— Ze to ci sami mali żebracy, któ- 
rych widziałem w: cyrkule opodal hak 
w Paryżu. Ależ pan wspoimniales, iż o 
ni szukali matki swojej ? 

— Tak jest; gdy znużeni, głodni, z 
trzymali się u nas, mówili, że ıda do 
Niemiec szukać opłakiwanej przez nich 
matki, którą im porwano niespodzie- 
wanie. 

— To coś nowego! — dziwił sie 
_ Joe — przecież ja ich widziałem z ma 

tka, wstrętną czarownicą... piiaczką. 
— Ależ pan się mylisz; ich matka 

ma być młodą, ładną kobietą, z tkliwie 
BERNER: sercem, wen mt möwila Li- 

— Pan raczej jesteś w v błędzie... to 

ś -stara jedza, wyzyskujaca biedne dzie- 
-€i. zmuszała je latem i zimą Zebra¢ 
"po ulicy; biła maloów nielitosciwie, 
gdy nie przynosilt dosyć pieniędzy na 
wódkę, którą raczyla się z Starszym 
synem Pegrim. 

" —~ Nigdy ani Lilia, ani Gibo nie 
wspominali o drugim bracie — oświad 

" czył Godfermann. 
€ — Musieli przecież mówić 0 Gor- 

zgonie? 
— Pierwszy raz % niej słysze. 

|. — Jakto, żądali, byś szukał ich ma 

tki, nie wymawiając jej nazwiska? 

, — Przeciwnie, mówili, Ze nazywa 
się Alicya Nelson. . 

| — Co! — zawołał Joe — Alicya 
Nelson! Jesteś pewny, Ze nazywali ją 
Alicya Nelson ?... 
e Najzupelniei pewny. Poszukując 

ted kobiety, natrudziłem się niemało! 

— Otóż — zawołał Joe drżący ze 
wzruszenia — jeśli nie zawodzi mnie 
pamięć, nie postradałem zmysłów, jest 
to nazwisko matki Dory Simpson, a 
tem samem babki Lili de Morangis. 

Wiadomość posłyszana jakby była 
uderzeniem gromu. Trzej mężczyźni 
spoglądali na siebie zdumieni, niesp)- 
kojni, nie wiedząc co postanowić. 
Wpadli w zamęt, w gmatwanine, w 
którą myśli ich wikłały się tem głę- 
biej, im bardziej usiłowali ‘odszukaé 
nitki przewodniej. Dysząc ciężko, zda 
wali się czekać jakiegoś ważnego wy- 
padku, zapowiadającego. wielkie szczę 
ście, czy też złowrogie niebezpieczeń- 

stwo. 
— Sir Godfermann — zawołał Joe, 

nie mogąc dłużej zapanować nad So- 
ba — złączeni jesteśmy wspdé'noscia 
interesu najżywiej nas obchodzącego, 
który przysparza w tej chwili boles- 
mych udreczen a może stać się najsłod- 
szą pociechą naszego życia. Tajemni- 
cę, tyczącą się Lili i Giba, musimy wy 
jaśnić bez straty czasu. Ukrywa ona 
jakieś kłamstwo, zaś to kłamstwo, kto 
wie, czy nie ułatwi kcal praw 

dy. 
‘  — Dziele zdanie pana. * 

— Występ Lilii i jet brata skoriczo 
ny, wszak prawda? 

— Tak jest. 
— Zechciej rozkazać, by sprowa- 

dzono tu bezzwłocznie garbuska i czar 
neg» słowika. 

XIV. 

Wilam Sparrow nie dał sir Marku- | 
sowi nacisnąć dzwonka. 

— Pójdę sam po nich | _ „ oświad- | 
czył, wychodząc. 

Śpiewaczka i skrzypek zeszli zale- 
dwie z estrady, służącej do popisu ar- 
tystów przed publicznością a za pom 
cą windy usuwanej z areny. Z wyda- 

rzeń zaszłych w ciągu wieczoru, nic 
nie uszło uwagi garbuska. Widział 
Greenbaltera i Cock-Pawa, uganiają- 
cych się za koniem Lili, spostrzegł na 
stępnie wejście cowboy'ów i wy'pro- 
wadzenie burzycieli porządku w cyr- 
ku. Wszystko to jednak odbyło się tak 
prędko, że Gibo, mając występować z 

; siostrą, nie zdążył sprawdzić osobisto- 
ści ludzi wywołujących „zamieszanie. 
Przypuszczal, że podobnie. jak sie iuż 
nieraz przytrafiło, był to wyskok jakie 
go waryata, i do tego wydarzenia nie 

przypisywał wielkiej wagi. GröZne dla 
siebie niebezpieczeństwo upatrywał on 
nie na scenie, lecz w lozy właściciela 
cyrku, gdzie obok misterss Godferman 
siedział młody Sympatyczny lekarz 
Mac Ferson. Niepokoily  ganbuska 
wspomienie dramatycznego w swej 
prostocie zapoznania James‘a i Lilii, 
nieszczęśliwy kaleka wyprowadzał z 
tego smutniejsze wnioski. 

— Ona go kocha!... kocha! — po- 
wtarzał z rozpaczą. 

Przywoływał na ratunek wrodzoną 
przebiegłość Włochą dla znalezienia 
komlbinacyi... la combinazione, która 

dozwalałaby tłumić w sercu Lilii bu- 
dzące się uczucie, oddalié od niej nie- 
szczęsnego doktora, 

Schodząc z estrady, ciagnal za so- 
ba młodą dziewczynę, trzymał jei rę- 
ke jak w kleszczach; chciał ją zmusić, 
by wróciła do swego mieszkania, nie 
widząc się z nikim w sali. 

Czego innego życzyłą sobie Lilia, 
i stawiała więc opór woli garbuska. 

— Muszę iść do naszej matki ” 
oświadczyła. 

<= Nie; nie! —,„przeczył 
watpiac, żę chęć udania się do ‘nis 
tress Godfermann znaczyła pragnienił 
ujrzenia Jamesa — nie potrzeba! | 

— Dlaczego : ? 
— Bo ja nie chcę! — PZW gat i | N 

busek z uniesieniem — rozumies?! 
Nie pozwalam ci tam chodzić, 

Lilia nie nawykła, iżby brat prze 
mawiał do niej w ten sposób, patrzy” | 
ma niego zdumiona. Z kobiecą przei® 
kliwością odgadła zaraz przyczy 
tego zakazu i z kobiecym uporem ® 
stawała tem silniej przy żądaniu ode 
wiedzenia pani Godfermann, i Jame 
sa, czując, Że Gibo pragnię go od niej 
usunąć. Raz pierwszy oparła się "a 
z brata. I 

— Poimuie, że radbyś odin slo 
nié & przed wszelkiego rodzaju niebe” | 
pieczeństwem — dowodziłą — nie 
dzę się jednak, iżbyś bronił mi iść 
ściskać matkę naszą, 

A gdy garbusek silniej jeszcze tr — 
mał jej dłoń, spoglądając na nia wire 
kiem pałającym, z ustamł zactśnięł” 
mi gniewnie, drżąc z gwałtownego w. 
niesienia, dziewczyna wyrwała nagi 

rękę. 
Lilia, ja nie RR nie — 

— Stat: usiłując zatrzymać ią krzy" 
kiem. 

Zapóźno; czarny słowik) wbiegł it | 
do loży mistress Godfermann. 

— Ach! io povero! — szepnął ” ) 
"boleścią garbusek, zdając sobie spf 
wę z ogromu nieszczęścią swego. i 
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Es Wiedział „Kuryer "Śrąskie 

A k Ował, nauce 

śm rodzin straciło nieomal cały 
obytek a dwie rodziny pozostały 

R dachu. W płomieniach zginęło kilka 
bydła i świń. 

ti w Tucholi podczas pożaru u posie- 
Ciela Rolzego postradali życie 18-letni 

"80 syn, sekundaner i pewna panna. Te 
N sty toczne żniwo i całe bydło padło pa- 

Wą płomieni. 

Prabuty. Muzyk i posiedziciel Klatt 
Vpanicy obwiesił się z powodu nie- 

2g0 Ody w pożyciu \malzenskiem. 

Z W. Księstwa Poznańskiego. 

ean Panna Marya Piotrowska 
órnika nabyła majątek Wiezyce w 

Hd witkowskim, obejmujący przeszło 
le i Dotychczasowym właścicie- 

by. p. Andrzej Dębicki 

sa Inowrocław. Doktorat uzyskał ff 
ws Smunt  Szmeja z Inowrocławia na 
¢ Szechnicy w Lipsku na Kawie pra- 

chemicznej „O produktach chinoliny“, 
owy. Ostatecznie stwierdzo- 

spie Że w Chwalkowie pod Sremem 
ROB 189 budynków. Przewazna 
Sr gospodarzy nie byla zabezpieczo- 

M Be nih. Popieranie wystawy wscho 
O-niemieckiej. Ponieważ pociągi mad 

ty Yezaine prawie już zupełnie przesta- 
Sób ursować, postanowiono w inny spo- 
w prać się o sprowadzenie obcych na 

tawę. W tym celu przybędą 21 wrze 
a do Poznania członkowie stowarzy- 

Sata niemieckich hutników, którego sie- 
mi jest Dyseldorf, i zabawia 2 dni na 

tawie. 

Inowrocław. Straż pożarna ruszyła 
One ry eda w nocy za miasto do pożaru, któ 
do dot ouch! w Tomabergu. Spalił się tam 

Zczętnie dom mieszkalny p. Wiśnie- 
Wek Z mebli także prawie nic nie 
Ocalony Przyczyną pożaru. było nieo- 
tsa” obchodzenie sie z lampa na pod- 

Ze Śląska czyli Staropolski. 

w Bytom. Siedm wieców odbyło sie 
a Ostatnią niedzielę na Górnym Śląsku, 
nano wicie: w Bielszowicach, Byko- 
ban’? Matej Dąbrówce, Labetach, Roz- 

tky, Radoszowie i Świętochłowicach. 
ali to wyłącznie wiece robotnicze. W 

na! Dąbrówce przeszło 2 godziny prze 
wat posef Korfanty o ordynacyi u- 
maPieczeniowei. W Bielszowicach prze- 
5 Wial prezes Zjednoczenia Zawodowe 
chy Bolskiego pan Wojciech Sosiński z Bo 
ię w Westfalii i wykazał, jakie stano- 

i © zająć należy wobec obecnego po- 
enia stanu robotniczego. 

is Katowice. Osobliwy obchód srebrne 
LŚ Wesela. Na szosie Bańgowskiej aresz- 
u polieya i odprowadzila do wiezie 
ii w Katowicach włóczęgę Jaworskiego 

€go zone. Wykazalo się, że dobrana 
ki Patka obchodziła w tym dniu swe sre- 

Me weselisko. 

Dab 10 wrzesnia 1910 r. odbyl sie 
9 Debi więc wyborców pod golten 

big ma którym przemawiał poseł Kor 
ne Dnia 2 października 1910 r. w nu- 
ij 155 „Domber Ztg.* ukazało się 
ROR z tego wieca, które nie- 

4 po nieścisłe, ale roiło się od wy- 

s ten artykuł w „Domber Ztg.* od 
w numerze 

bo 1910 r. i „Polak*'w nr. 121, W od- 
CZ twierdzono, że artykuł może 

c piodzić jedynie ze źródła policyjnego, 
e Donieważ artykuł jest napisany w. to- 
Say ubiańskim, policyant ten nie przy 
May Szczytu kolegom. Lantrat kato- 
tedak l wniósł do prokuratora o ukaranie 
ge: tora „Kuryera Śląskiego* i „Pola- 
> p. Fili za obrazę policyi w Dębie. 
ae’? ta byla przedmiotem rozpraw w 

ie w Bytomiu. Oskarzonego zastepo- 
s pu „adwokat p. Kobyliński z Zabrza. Ja- 
tes ‘by, Wiadkow powolano amtowego z De- 

» Zandarma FABIA który wiec «do- 
yciela Wolnika z Dębu i 

Sta Korfantego. W toku rozpraw wy- 
alo sie, że amtowy opowiadał o za- 

© gwaru wieca przy stole piwnym w 
ARR ości nauczyciela Wolnika, że dozo- 
ad zandarm opowiadal Wolnikowi o 
Wo biegu wieca, ze wreszcie naucedeiel 
NB napisał artykuł w „Domber Ztg.“ 
apo godzinnej naradzie skazał oskar- 

tttgo na 20 marek kary, uzasadniając 
nie em, że w wyrazach przekroczył gra 

es swych uprawnionych interesów. Ale 
ffa musiała być wymierzona tak niska, 
Noon podra musial być w najwyższym 

iu podraźniony artykułem p. Wolni- 
gor przewodniczący sądu nazwał 

im i lekkomyślnyn (schwerwiegend 
( Id frivol). Dla nauczyciela Wolnika 

„Awa nie skończona, bo pan Korfanty 
Chmiast wytoczył mu skargę o obra- 
_ doniósł przełożonej władzy o iego 

Do Polski. 
Każdy z naszych Szan. Czytelników 

może przyczynić się w łatwy sposób do 
szerzenia oświaty, skoro zapisze dla 
swych rodziców, krewnych lub znajomych 
w Polsce „Wiarusa Polskiego*. Wystar- 
czy, że nadeśle nam dokładny adres oso- 
by, która ma gazetę otrzymywać oraz 1 
markę i 48 ienygów, a gazetę przekażemy 
poczcie, która codziennie ,,Wiarusa Pol- 
skiego* odnośnym osobom dostarczać bę 
dzie przez sierpień i wrześnień. 

Adres: Wiarus Polski, Bochum, 

Wiadomości ze świała. 
Z Niemiec. 

Niemcy nie chcą zamiany. Niemie 
ckie koła kolonialne nie chcą zamiany 
kolonii niemieckiej Togo w Afryce za- 
chodniej na kolonię francuską Gabunu. 
W kołach tych prowadzona jest usil- 
na agiiacya przeciwko vywej zamianie. 
Niemieckie Tow. kolonialne, którego 
prezesem jest ks. rejent brunswicki, 
projektuje zwołanie wiecu dla zapro- 
testowania przeciwko temu zamiaro- 
wi. exe 

Poseł Spahn miodszy © nie będzie 
madal posłem. Donosi o tem poseł 
centrowy do sejmu pruskiego: tajny 
radca dr. Wuermeling. Wyborcy ży- 
czą sob.e posła, należączgo do ich 0- 
kręgu. Poseł Spahn zastępował — jak 
wiadomo — okręg wyborczy Ware 
burg i naeżał do frakcyi centruwej. 

Biegunka u wojska, Na placu éwi- 
czeń w Elsenborn pod Akwizgranem 
wybuchla wśród ćwiczących żołnie- 
rzy 16 k. biegunka. Lecznica miejsco- 
wa przepełm.ońą chorymi. Dotychczas 
nikt z zasłabłych nie zmarł. Chorobę 
stwiendzono przed 9 dniami. 

Żądania Niemiec. „Temps“ donosi, 
żew sprawie układów o Maroko, Niem 
cy odstąpili już od koncesyi polity- 
cznych na terenie Maroka, domagają 
się zaś tylko zabezpieczenia interesów 
gospodarczych. Natomiast polity- 
cznych koncesyi domagają się w Ka- 
merunie w Afryce zachodnio-srodko- 
wej. ' 

W sprawie marokanskiei doszło ds 
porozumienia między Cambonem a Ki 
derlen-Waechteram. Tak głoszą naj- 
świeższe telegramy. 

Z Francyt, 

Skazanie oficera fratcuskiego za 
nieludzkie obchodzenie się z żołnie- 
rzami, 
zał na dwa tygodnie aresztu podpuł- 

kowniką Berbota za to, że pomimo 
nadzwyczainego upału t wbrew ży- 
czeniu dowódcy pułku nakazał bata- 

lianowi swemu marsz forsowny od g. 
3 z rana do południa, wskutek czego 
stu żołnierzy zachorowało ze zmęcze- 
nia i upału. | 

Z Rosyi. 
Polityka wychodźcza i koleniza-« 

cyina Rosyi. Z Petersburga donoszą 
do pism niemieckich, że wśród ludnoś 
ci rolniczej w polskich stronach nad- 
wiślańskich pojawiła sie wielką agita- 
cya urzędowa, której celem fest spo 
wodowanie polskich włościan do wy 
chodźtwa do wschodnich prowincyj 
cars'wa. Komisya dla spraw włoś 
ciańskich z ramienia wyższych władz 
wydawała broszurkę, w której opisują 
zarobki robotników wychodźców. 
Zatrudnienie w pracach  budow:a- 
nych w Syberyi wschodniej znaleść 
może 100000 robotników. Tacy robo 
tnicy, którzy na stałe się osiedla, o 
trzymają znaczne vbszary ziemi. 

O cóż rządowi rosyjskiemu chodzi? 
Otóż o to. ażeby w miejsce emigrują 
cych na Sybir włościan polskich Spro 
wadzić rosyiskich robotników i osie 
dlić ich na opuszczonych przez Pola 
ków p'acówkach. 

Sprawy robotnicze. 
Chełmno. W tutejszych trzech fabry 

kach obrączek już od Nowego Roku, za- 
ten ósmy miesiąc panuje bezowocnie, 
wywołana walka zarobkowa. Przez czas 
ten załatwiają w fabrykach o ile to mo-. 
żliwem tylko uczniowie najwaznieisze 
prace. Wszelkie dotychczas  przedsię- 
wzięte przez komisyę strejkową stara- 
nia celem porozumienia, ostatnio na- 
wet za pośrednictwem burmistrza pana 

Jenerał dywizyi Vautier ska-- 

Liebtanza, nie doprowadziły do żadne- 
go rezultatu. Streik trwa nadal i nie ma 
widoku, kiedy się skończy. 

Ź różnych siron. 
Bochum. Rząd zaprowadzi w  po- 

wiecie bochumskim wiejskim w ciągu 5 
lat królewską policyę. Gminy Riemke i 
Hordel otrzymają policyę państwową z 

‘dnien 1 kwietnia 1912 r. 
Wanne. Do gospody p. Nettego Za- 

kradli się złodzieje i złupili pierścień z 
brylantem wartości 250 marek i 90 ma- 
rek gotówki, 1100 papierosów, 6 skrzy- 
nek cygar 3 piłki bilardowe itp. 

Remscheid. Zastrzelił się tu 18-letni 
Juliusz Lauer, którego ktoś ukrzyw- 
dził na honorze, 

Dortmund. Na stacyi kolejowej po- 
łudniowej lokomotywa służąca do 
przesuwania wagonów przejechała na 
śmierć robotnika Henryka Robke'go. 

Kolonia. Tutejsza izbą karna ska- 
załą b.achnierza Franciszka Weidin- 
gera pochodzącego z Węgier na 9 mie 
sięcy więzienia, W kościele OO. Mi- 
norytów robbijał skarbonki. 

Gelsenkirchen. Ajent Wilhelm Tad- 
dey z Gelsenkirchen ul. Wodna „oszu 
kuje 200 robotników za wysokim za- 
robkiem do Hamburga. O ile wiado- 
mo, w Hamburgu wybuchł ak wi 
pewnej fabryce. 

Linden. Olbywatelstwo z Dählhau- 
sen i Linden stara się o połączenie o- 
bydwóch gmin, nadto o wcieenie gni 
ny Munscheid do Linden-Dahlhausen. 
Gdyby połączenie obydwóch gmin na 
stąpić miało, wtenczas gimina poczyni 
starania około nadania jej praw 
miejskich. 

Hamm. W Radbod zabił w toku kłó 
tni górnik Gr. górnika J. Morderca na 
stępnie skoczył do rzeki Lippe i uto- 
nal. Trupa jego nie wydobyto. . 

Recklinghausen. Do szybiku, głębo 
kości 15 metrów wpadł na kopani 
„Schlaegel u. Eisen“ pewien 17-letni 
ślusarz. Poniósł śmierć natychmiast. 

Langendreer. Niedawno temu fur- 
manka własna przejchała gospodarza 
Bergmanna, który uległ ciężkim obra- 
żeniom. Onegdaj B. zmarł w lecznicy. 
— Z macochą posprzeczał się 18-letni 
chłopak i w toku kłótni dobył noża i 
ciężką matce zadał ranę w głowę. 

Dortmund, Z okna drugiego piętra 
wypadł trzy lata liczący synek robot- 
nika Augustyniaka z u‘, Dueppelstr. 
14. Dziecko uległo ciężkiemu rozbiciu 
czaszki. Odwiezion ie do "ecznicy. 

Blankenstein, W Ruhrze podczas 
kąpania utonął włoski robotnik Pucci. 
'Trupa już wydobyto. 

Herne. Zmarł tu w' lecznicy katoli- 
ckiej robotnik Lech, którego swego 
czasu poraził udar słonecznego.. 

Gelsenkirchen, Rada miejską za- 
twierdziła ponownie jednoglosnie na 
lat 12 nadburmistrzem: p. Machensa. 

Solingen. Ślusarz Fryc Langenan 
jadąc na kolowcu drogą spadzista z 
Hoehscheid do Liechlingen wypadł na 
drogę i złamał kark i rozbił czaszkę. 
Śmierć nastąpiła natychmiast, 

Kolonia, Wskutek upałów zmarły tu 
trzy osoby na porażenie słoneczne: na 
ul, Jahna niejaki Roberts, at 76, na ul. 
Hamburskiej wdowa po rzeźniku Gu- 
sche, !at 77. Na Rotenbergu, ul. Ant- 
werpskiej i Nuessenbergu udar słone- 
czny poraził trzy osoby. 

"Waltrop. Podczas zwożenia żyta z 
pola spadła z wozu naładowanego Zy- 
tem szwagierka gospodarza Borkhau- 
vego, Jadwiga Kirchner. Odniosła tak 
znaczne obrażenia, że nie odzyskawszy 
przytomności, zmarła niebawem. 

Dyseldorf. W pewnej restauracyi z 
damską obsługą na Wehrbahn, otruła się 
pewna kucharka, napiwszy się lyzolu. 

Kolonia. Szafner pocztowy Esser, 20- 
naty człowiek, sprzeniewierzył 2500 mr. 
i uciekł, niewiadomo dokąd. 

u a 

Rozmaitosei. 
Pałac szacha. Eksszach perski, Ma 

hamed Ali, który znowu stanął na ziemi 
swych przodków, niebawem zapewne o- 
siądzie w pałacu ‘w‘ Teheranie. Ten 
gmach wedle opisu podróżnika angiel- 
skiego, Williama Kresson, czyni przygnę 
opasany wysokim murem. podobny jest 
raczej do odrębnego zamku średniowiecz 
nego raubrittera, niż do rezydencyi mo 
narszej. Tu krwiożerczy Fath Ali oraz 

; tornego lat 70, nieżywego w łaźm. O 

Nadir sprawowali swe rządy okrutne. V 
pokojach królewskich są wszelkie narzę- 
tortur, a obok nich roztacza się prawdzi- 
wie wscohdni przepych. Pałac otoczony — 
jest parkiem cienistym, zapełnionym do 
niedawna zwierzyna , która już wymar 
z głodu. Natomiast co kilka kroków spo 
tyka się jelenie, sarny, dziki.. z terakot! 
jak w marienbadzkim Riibezahl. 
czysto niemieckie obiawy kultury, 
szczepionej na Wschodzie. W skarb 
cach znajdują się bezcenne materyaly, 
tyftyki, liczące po 300 lat, szable, usiane 
brylantami, dyademy, korony. Jest też 
globus, na którym woda 'wyobrażona jest 
potokiem z szafirów, ląd stały bryłanta- 
mi, góry rubinami, miasta szmaragdami. 
Obok przepysznych puharów, waz i 

pierścieni, spotyka się w tym skarbcu no 
wego szacha. 

Jaki będzie sierpień? Według zwolen 
ników Falba, sierpień będzie przeważ- 
nie pogodny i upalny. Przepowiednia 185 
zgadza sie prawie zupelnie ze — stulet- = 
nim kalendarzem. 

Z tragedyi życia. Przed laty killen 
nastu, jak donosi „Tygodnik chrza- 
nowiski osiedlił się w Messynie lekarz, 
dr. Abrahamer. Tam ożenił się i kupił 
znaczne dobra w: pobliżu Messyny, 
żył też szczęśliwie w otoczeniw żony, 
dzieci i przyjaciół, których sobie je-. 

dnał swoją uprzejmością. Szczęście to 
jednak nie trwały długo. Podczas trz& 
sienia ziemi w Messynie stracił żon 
dzieci — a sam z rozpaczy dostał me- 
lancholii i obłąkania. W obłąkaniu nie. 
przypomniał sobie trzęsienia ziem: 
szukał tylko po calym świecie żony 
dzieci. Pieszo przeszedł całe Włoch 
Niemcy, Więgry, Austryę — nakon 
dotarł i do Galicyi. Tu utknął na Chrz 
nowie, gdzie go policyant Wilk are. 
sztował d. 26-g0 zm, Zamknięty w a 
reszcie gminnym tego samego dni 
nieszczęśliwy powiesił się na a ase u 
kraty. 

Ostatnie wiadomości. 
UCIECZKA DEFRAUDANTA. 

Essen, 5 bm. Jeneralny zastępca 
amsterdamskiei firmy Michał Bosnack, 
Keiendori zbiegł, sprzeniewieszywszy 
50,000 mrk. 

ZABITY OD GROMU. 

Recklinghausen, 5 bm. W 
Huels w powiecie Recklinghause: 
trzasł piorun w szopę budowiana, w 
której znajdowało się coś około 20 mu 
larzy. Jeden z nich został zabity, trzech — 
innych długi czas nie mogli odzyskać 
przytomności, reszta ocalała. 

PIĘĆ OSÓB SPALONYCH. 

Baku, 5 bm. W balachańskich szy- 
bach nafty zapalif się zbiornik naity. w. 
płomieniach zginęło 5 robotników. : 

SMIERC W LAZNI. 

M. Gladbach, 5 bm. W klasztorz 
braci Aleksyanów zaaleziono brata klasz- 

dukcya iekarska wykazała, że Śmierć 
nastąpiła wskutek poparzenia. Aresziowa 
no innego brata, który starcowi kapiel 
przygotowywał. JIA 

STREJK W PETERSBURGU. 

Petersburg, 5 bm. Streik robot- 
niköw portowych przybiera z dniem kaz- 
dym coraz większe rozmiary. Wczoraj 
nie stanęło do pracy 12000 robotników. 
Przebieg strejku spokojry. Mimo to poli- 
cya przedsięwzięła rozległe Środki. 

Nadesłane. 

Jezeli 
oszczędność jest główną podstawą dobrobytu 
tak pojedyńczej jednostki jak całego spo- 

j łeczeństwa, to z zarady należy nam uniknąć 
wszelkich niepotrzebnych wydatków. Kto 

jj więc nie chce pieniędzy wydawać ka prégno - 
A i opłacać ciężkiego podatka za zby „teczny 

luksus, jeżeli nie ma tyle siły wyzbyć się -3 
nałogu palenia papierosów, to niechaj używa 
gatunki zamiast po 5 do 10 mk. za setkę # 
anane wyborne i tanie papierosy: 2329 

Mariposa 
Wulkan 
Wanda 
Sokoły 

# a przekona się, że płacił: grube pieniądze $ 
nfepotrzebnie za uprzedzoną imagineoss Ę 

x W danym razie lepiej różnicę tę zużyć © 
na pożądane cele dobroczynne, a wpłynęłoby (4. 

j w samem Poznańskiem do kas ubogich 
j rocznie przeszło milion marek. 

| LF. J, Komendziński, | 
właściciel fabryki „Wulkan” w Dreźsie. 

po 2 marki nawet 
mk. 1,50 za setkę 
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Rasza wielka 

= — sprzedaż resztek == 
mę rozpoczyna się w poniedziałek %-go sierpnia. — 

Wszelkie resztki i ostatki sprzedajemy częściowo z wielką stratą, ażeby skład nasz dla nadchodzących towarów zimowych 

=— jak najprędzej opróżnić i wszelkie artykuły wyprzedać, === 

Bracia Sternberg, Recklinghausen Siiu, 
e Bochumerstr. 95 naprzeciw restauracyi Schlütera. é 

= 

Vig hrtwna pier pave w Here | EB || NE Merona 
otrzyma każdy mój 

UN | oi ai Overhaate 
zegarkach, ańcusz- dostarczają 3780 
kach, przedmiot. zło- 
tych, srebrnych jak i 
skorzanych o skrzyp- 

począwszy od 6 bochenków franko dworzec. Kto mniej chleba: za- 

potrzebuje, niechby wspólnie z sąsiadem lub t. p. zamawiał : 

Dla obrotnych Rodaków 
wysokiego rabatu. Zamówienia przyjmuje : 

nadarza się sposobność pobocznego za- 
robkowania, gdyż udzielamy każdemu 

cach, harmonikach 
ręcznych i ustnych, 
gramofonach, obra- 
zach, wszelkich dewo- 
cyonaliach, książkach 
do nabożeństwa. do 
rozrywki i historycz- 
nych jak również 
wszelkich przedmio- 
tach użytkowych. 

wa odpłatę miesięczną 

po cenach najtańszych. 

kolowce i maszyny do Śzycia 

Reparacye wykonujemy także i u nas nie za” 

G.M. Bautmans 3 kupionych kołowców prędko i tanio o £ 

Fabryka Ghleba (Brotiabrik) Fortuna 6. m. b. Kl. Fłerne 
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= Halle a. S 3. (3729) 
4 Friedrich 

N Strünkederstrasse 120. 4041 Strünkederstrasse 120: % y Mersmann & (0., Oberhausen, Caristr, 11 

|| BBETLPLEBLLTEER gi 
Fabryka broni 

H. Burgsmüller & Söhne 
Kreiensen (Harz) W. 69. 

dostawia wprost, dla tego bezwarunkowo najtaniej i naj- 

korzystniej. Puzye do polowania itarczy, teszyngi, rewol- 

wery i pistolety. 6 letnia gwarancya. Katelogi specyalne 

broni i przyrządów do polowania, 208 stronnic, wysyła 

się każdemu darmo i opłatnie bez musu kupna 

Ee Baczność Towarzystwa! PE 
Szanownym towarzystwom kościelnym, Spie- 
vackims oraz gniazdom sokolim donosze 

uprzyjmie iż dostawiam 

pierwszorzędną orkiestrę 
do wykonywania wszelkich koncertów na Zae 
bawy oraz wszelkie nroczystości familijne 
począwszy od 2 osób aż do najwyższej obsa- 
dy- Liczę na poparcie szanownych towarzystw 
ponieważ orkiestra składa się przeważnie z 

od 8 mk. P Ie: 

. Srebr. zegarki 
I) dla panów od 7-50 mk. pocz. 

W Srebrne zegarki dla pań 
«samych Polaków. 2889 = t= 

Złote zegarki dla pań Fr. Kubera Dostawcy 

ihe i od lS mk. p. | kapelmistrz polski; Recklinghausen: Sid = wielk. wysokich 

Złote zegarki dla osa König-Ludwig, Grillostr. 8- i książę- 

BBBELLEBELLBBBRB od 22 mk. dzące z dzwonkiem od 15 mk. p- 

Zegary Ścienne poler. 14 dni par CNN od 1650 mk. pocz 

Adolf Rave, zegarmistrz 
SS SHR KA ZAS TAK RENE RK PENS BS REE 

Oznaki dla Towaisyets ¥ 
Miz w wrati nee 

|, funtowa paczka 15 fen, 8915 

Cenniki na żądanie darmo i franko. 
poleca „Wiarus Polski“ w Bochum. 

: 
+ + 
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Poznań, Breslauerstr. 38, : 
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racia Brinkmann 
Obere Marktstr. 14 BOCHUM Obere Marktstr. 14 

| == Największy dom obuwia w Wesifali. 5 

| Najtańsze źródło zakupna wszelkiego rodzaju obuwia dla dzieci 

| obuwia do szkoły, obuwia dla pań, obuwia dla panów, 

| trzewików domowych, półtrzewików, trzewików do pracy, 

| zd butów do pracy i obuwia latowego. “te 

| 0000000000000000000000 : Na składzie znajduje się zawsze około ś0000 par, >: 2a Kald u nas kupioną porę gwarantujemy added dówcóoośddoGEGocii 

a 

Wydawca Jan Brejski w Bochum — Odpowiedzialny za redakcyę Paweł Dykta w Bochum.  —: Drukiem „Wiarusa Polskiego w Bochum. 
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Dodatek do nr. 178 Wiarusa Polskiego 
Bochum na niedzielę, dnia 6 sierpnia 1911. 

a wyst "A awie 

Lwledzenie wsi kolonizacyjnej. 
wschodnio-niemieckiej 

oznaniu spowodowało specyalne- 

Sprawozdawce ‚„Berliner Neueste 
Nachrichten“ do kilku uwag na temat 

Sunku Polaków do Niemców w 
lelnicach wschodnich. Wspomniaw- 

ee ze owa wieś osadniczą nie zosta 

i wystawioną przez komisyę koloni- 
2:5 tylko przez złączone prywa- 
WA budowlane i oSa- 

„które współdziałając z komi- 
+ kolonizacyina przyczynily sie 

green polskości z niektórych 0- 
IC, piszę dalej: 

„Nie mam zamiaru oświetlania kry; 
nie kwestyi polskiej, lecz nie mo- 

Bi 

b 

Die, 

je} pominąć zupelnem milczeniem. 
fae,” słychać tu ze strony polskiej a 

e ze strony wolnomyślnych Niem 
er takie, jak: „Nie życzymy 
Ohi. przecież niczego innego, tylko 

nas tu na wschodzie rząd pozosta- 
ł w spokoju. „Wszystko by się tu 
nie ułożyło. gdyby nas tylko po- 

Stawiono w spokoju itd. Jeżeli to 
Mzostawienie w spokoju‘‘ ma OzZiia- 

Żąć cofanie się państwa wobec uro- 
Mtzen polskich — co bardzo często się 
arza — natenczas zbyteczną jest od 
WiedZ na to pobożne życzenie. Kto 

ak sądzi, iż z punktu widzenia tes 
tycznego dojdzie do tego samego 
@atrywania, ten niech nie traci z 0- 

"ZU naipoteznieiszego czynnika: pol- 
lego duchowieństwa! Gdyby nawet 

Po 

stwo dało ,,spokdj‘‘, duchowień- 
0 nigdyby mie zezwoliło nań. 
mijam milczeniem polskie towarzy 
a, jak Sokołów, Strad itd. Dla 

$goż państwo może pozostawić w 
bkoju naprzykład Wendów i Litwi- 
w? Dla tego. że oni tn 

kona same nigdy nie rozwiążą ktws- 

two w sipokofu. 

JPruska polityka: pam lub 

Society — ale porzucenie jej lub 
iaż tylko osłabienie mogłoby w 

Krone chwili spowodować tylko cięż 
© szkody dla niemczyzny. To powin 
ah jasne jak na dłoni, tylko że 

Śnie tu w Poznaniu ciągle jeszcze 
= przekonywamy się, iż w nie- 

ty 
Meckim obozie niema zrozumienia dla 

prawdy. 
Z 
m aa 

Polacy w Ameryce a szkoły, 
8 Koniec roku szkolnego dał sposob 
se amerykańskiej prasie polskiej do 

z 
chowania młodego pokolenia. 
nych wypowiedzeń zdań na temat 

Po- 
Kzegölne notatki dają przykry dla 

8 obraz na tem ważnem polu. Za- 
io języka polskiego w Chi- 
oy w szkołach wyższych nie może 

ną miarą zaspokoić słusznej oba- 
o młodzież naszą, zagrożoną wy- 

rodowieniom. | Gdy dziecko ukończy. 
t 14, wprzęgają je zazwycząj rodzi- 

do pracy fizycznej, łakomiąc się 
% 3, lub 4 dolary tygodniowego do- 
bbku. Z pomiędzy 1200 studentów, 

to 

tórzy ukończyli 
Ch 

wyższe szkoły w 

w. W całej akcyi szkolnej uwi- 
cznia się pewna bezplanowość. Od 
howo stworzyli rodacy nasi w A- 

qe wielką ilość kościołów, odru- 
wo olbrzymią ilość kolonij i. osad, 

Klruchowy szkolnictwo własne w. za- 
kresie t zw. polskich szkół paraliał- 
"Yeh. 

ł 
a 
iest 
W 
Sak 

Na ogólną liczbę 94 dyecezyi Po- 
w większej liczbie mieszkają w 
Wszystkich kościołów -polskica 
w tych dyecezyach ogółem 618. 
parafiach tych istnieje 315 szkół. 
oły te pozostają pod opieką 1864 | 
onnic- nauczycielek i 199 nauczy- 

el szkolnych świeckich. Ilość dzieci 

b 
W szkołach parafialnych wynosi oko- 

115000. Odliczywszy ttosé osad 
lskich. przynależnych do poszcze- 

mych parafii, mamy ich 303; to zna 
‚ze w 303 miefscowościach dzieci 
kie skazane są na nieuctwo tyb >- 
tykanizacye. 

icago, zaledwie kilkunastu jest Po ; 

Oplakane są również wewnętrzne 
stosunki w polskich szkołach parafial- 
nych, pozbawionych nadto jednolitego 
kierownictwa. W każdej z tych szkół 
jedna zakonnica lub nauczyciel przy- 
pada przeciętnie na 50 uczniów, sa ie- 
dnak i takie szkoły, w których 200 
dzieci pozostaje pod kierownictwem 
jednego nauczyciela. 

Polacy na obczyźnie. 
Walka Niemców z Polakami w Ameryce. 

(Wychodząca w Chicago „Zgoda“, 
organ Związku Narodowego, donosi z 
West Hammond w stanie Illinois: 

Po długiej i zaciętej walce w sa- 
dach, obywatele w West Hammond prze 
ważnie Polacy, odnieśli zwycięstwo, bo 
głosowaniem większość obywateli posta- 
nowiła, że miejscowość ta, dotąd wio- 
ska, ma być zamieniona na miasto i ©- 
trzymać inną formę rządu. Już raz tam 
zadecydowano głosami zamianę wioski 
na miasto, lecz Niemcy podnieceni tem, 
że urzędnikami zostali wyłącznie Polacy, 
udali się do sądu i na podstawie techni- 
cznych niedokładności nie pozwolili prze 
mienić wioski na miasto, skutkiem czego 
i urzędników usunęli z urzędów. Polacy 
jednak nie dali się zbić z tropu, zarządzili 
ponowne formalne głosowanie i Niemców 
pobili na głowę. Zapewne usuniętych 
przedtem urzędników Polaków przywró 
cą nasi do władzy, ku wielkiemu utra- 
pieniu Niemców. 

Zebrania 
Niedziela trzeciac 

W Altenbögge o g. 4 u p. Wensmanna. 
W Brauck o g. 4u p. Kamphove. 
W Bornig o g. 11 i pół u p. Plumpe. 
W Bochum III o godz. 4 u p. Brunsa 
W Boyer o g. 2 u p. Emschermann. 
W Brzeziny o g. 4 u p. Prochackiego. 
W Bielszowice u p. W. Hofmann. 
W. Boiszowy o g. 2 u p. Jenczmyka. 
Czułow o zwykłym czasie. 

Chorzów o g. 4 w lokalu posiedzeń, 
ub, Redena. 

W Datteln o g. 3 u p. Weringa. 
W M. Dąbrowka o g. 2 w lokalu posiedz, 
W Essen IH o gdoz. 11 u p. Fasbindera. 
W Gelsk.-Bismarck I. o g. 4 u pana. Lan- 

genscheidt'a. 

W Greppin u p. Stóckla, wsparcie 
chorych w sobotę, Wolfenstr. 58. 

W Gelsk.-Bulmke o g. pół 12 u p. Hiltropa 
W Gelsks.-Schalke o g. 4 u p. Alwischa. 
Herne II o godz. 10 u p. Vienhausa. 
W Holthausen-Gerthe o g. 4 u p. Cöp- 

pen-Castrop w Ober-Castrop. 
W Herten II. o g. 2 u Mayera Hernerstr. 
W Habinghorst o g. 5 u p. Kettlinga 
W Hordel o g. 4 u p. Stuckmann'a. 
W Hombruch o g. 5 u p. Schnitter. 
W Katowicka-Hałda w zwykłym lokalu. 
W Kochłowicach o godz. 4 w zwykł. 

lokalu. 
W Karb o g. 4 u p. Knebla, 
W Linden o g. 4 u p. Schillera. 
W Laer o g. 4 u p. Rensche. 
W Laar o g. 11 i pół u p. Schravena. 
W Lendziny o g. 3 u p. Piegrzika. 
W Mengede o g. 4 u p. Vogta. 
W Marxloh o g. pół 12 u p. Rosenthal. 
W Miechowice o g. 4 u p. Hojczyk Kar- 

fersstrasse. 
W Meckinghoven o godz. 4 u p. 

kampa. 
W Neumühl II o g. 11% w p. Beheima. 
W Ostertekd II o g. 1% u p. ww. Kerk- 

hof. 
W Pawłów o g. 3 w lok. zwiazkowym.. 
W Podlaryusz o g. 3 w zwykłym lokalu. 
W Roellinghausem o g. 2 u p. K. Mayera. 
W Recklinghausen-Süd I. o g. pół 12-ei u 

p. Hasselmann. 
W Recklinghausen-Siid Il. o g. pół 12-ej 

u p. Silke. 
W Recklinghausen-Siid IV u pana Meck- 

linghoffa. 
W Rositz i Gorma o 2 u p. Saupla. 
W Roehlinghausen o g. 11 u p. Horstmann 
W Rauxel-Cottenburg o g. 2 u p. Oeste- 

reicha. 
W Radzionköw o zw. czasie w zw. lok. 
W Resse o godz. 3 u p. Wiland wypl. cho- 

rym na zebraniu. 
W Ramsdort o godz. 3 u p. Maister w 

Wildznheim. 
W Scherlebeck o godzinie 11% u p. 

Bergera. 

Imen- 

TOSZE- 

W Stoppenberg v g. 2 po poł. u p. Hof- 

W Suderwich o godz. 11% u p. Tigesa. 
W Sterkrade o g. 11 u p, Liidgenherma. 
W Steele o g. 11, u p. Rahmann. 
W Sodingen o g. 1 u p. Borgmann. 
W Szombierk o g. pół 5-ei u p. Ledwiga 

ulica Wilhelma. 
W Szarley-Piekary o g. 4 u p. 

skiego. 
W Sandersdori o g. 4 u p. Kleinau. 
W Sośnica o g. 3 w lok. związkowyin. 
W Wanne III, o g. 2 u p. Meierwerth. 
W Waltrop o g. 3 w zwykłym lokalu. 
W Wieszowa o g. 3 w lok. związkowym. 
W Welców o g. 11 u p. Pfeiifra. 

Glazow- 

W Wirku i w Nowej wsi w zwy- 
ktym lokalu. 

W Wattenscheid o g. 4 u p. Prokopa. 
W Zabrzu-Dorota w zwykłym lokalu. 
W Załężu o godz. 5 u p. Sappy Molt- 

kestrasse. 
Zebrania w czwartą niedzielę. 

W Asseln o g. 3 u p. Nettebecka. 
W Alstaden o godz. 4 u p. Lehmacher, 

wypłata chorym 1 niedzielę od 12% do 
1% w tym samym lokalu. 
one o godz. 3 u p. Gross- 

eck. 

W Bochum-Hoistede o godz. 3 u p. Wal. 
burga. 

W Bergkamen o g. 5 u p. Baumhoefer. 
W Bockum o g. 4 u p. Schütte, 
W Bogicice o g. 2 u p. Majowskiego Lud- 

wigstrasse. 

W Dortmund I. o godz. 2 u pana Rochla, 
W Dinslacken o g. pół 12-ei w „Dinsla- 

chener Hof. 
W Drewer o godz. 4 w lok. „Gemeinde- 

Gasthaus. 
W Duisb.-Meiderich o godz, 1% u p. J. 

Mertens, Stahlstr. 
W Essen I. o godz. 11 u p. Brandta, 

Beisingstr. 
W Erkenschwick o g. 11 u p. Kauscha. 
W Gelsenk.-Bismark II o godz. 2 u p. 

Happe, Kónig-Wilhelmstr. 
W Gutehofinung i Morgeuroth o godz. 3 

w Lipinach przy dworcu. 
W. Gelsenkirchen-HeSsler o g. 3 u p. 

Vogla, Reichsstr, 
W Günnigfeld o g. 4 u p. Arnsa. 
W Hamborn II. o g. pół 2 u p. Hogeweg. 
W Holzweissig a g. 4 u p. Schroedera. 
W Holthausen-Muelheim o g. 11 w Heis 

sen u. p. Lechnoffa. 
W Heeren o g. 4 u p. Nordhoffa. 
W Hochlar o godz, 11 u p. Baks. 
W Jüttendorierilur o g. 3 u p. Scheppe: 

wsparcie chorych co 14 dni 1 go- 
dzinę przed zebraniem i u skarbni- 
ka od 12—2. 

W Loentrop o godzinie 4 u p, Lack. 
W Langendreer u p. Glassa, Bahnhof ul. 

o godz. 2. 
W Ligocie o g. 3% w zwykłym lokalu. 
W Łagiewnikach o godz. 4 i pół u p. 

NWoźnioka. 
W Meuselwitz o godz. 2 w lokalu zebrań. 
W Kray o g. 1 i pół w p. Köfenhorsta. 
W Kribitsch o g. 4 u p. E. Kirstego, w 2 i 

4 niedzielę, wypłata chorym od 3—4. 
W Oberhausen | o g. 2 u p. Moellera przy 

ul. Roonstr. 
W Oberhausen II. o g. 2 u p. Flascha. 
Knappenmark. 

W. Rokietnica o g. 3% w lokalu pana 
Janusa. 

W Riinthe o godz. 3 u p. Fischera, 
W Rentiort o godz, 4 u p. Kleinznann. 
W Schoenebeck o g. 11 „In der Weide“. 
W Schonnebeck 3 g. 11 u p. Winkel- 

hófera. 
W Świętochłowice. o godz. 4 po poł. u p. 

Ferbra. 
W Wanne IV o g. 1 u p. Loewe. 
W Werne n. L. o g. 3 u p. Lagerta. 
W Wirku o godz. 4 u p. Wywioła na 
Walcwerk. 

W Weitmar-Bärendori o g. 3 u p. Goss | 
manna. 

Wielka Dąbrówka o godz. 3 w zwyk- 
tym lokalu. 

W Zawodziu o g. pół 4-ei u p. Adam- 
czyka n. Trojaku. 

W Zabrzu I. o g. 4 w zwykłym lokalu. 
W Erle ostatnią niedz. u p. Torbowego. 
W Somborn o g. 4 u p. Jansen. 
W Riemke o godz. 3 u p. Budde w o- 

statnią niedzielę. 

Nowość! i a a; Nowość! Tabakierki 
es) z wydrukowanem nazwiskiem, z wo» 
= Sent Drzymały, z rozm, życzeniami 
=i i pozdrowieniami, na pamiątuę itd, 

dostarcza najtaniej wprost z fabryki 

Andrzej Wosik,Oberhausen 
Dla odsprzedających wysoki rabat! 

d 

Na nadchodzący sezon pozwalam sobie 

, rzędny 
Szan. Rodakom polecić mój pierwszo- 

interes krawiecki 
w którym wykonuję wszelkie ubrania 
na miarę już od 3@ mk. Za sta- 
ranne wykonanie i dobre przyleganie 
gwarantuję. Mogę służyć każdego 
czasu wzorami materyj w jak naj- 
lepszych deseniach i na Życzenie 
przybędę osobiście z wzorami do 
domu. — Proszę więc w jakimkolwiek zapetrzebo- 
waniu mój interes uwzględnić. — Polecam take 

ubrania sokolskie 
czerwone kamizelki z białym orłem. 

w danym razie dozwolona. 

Wojciech Wronka 
Eichel, Bochumska ul. 88. 

dpe 

u cenach wprost prywatnych. 
® Katalog niemiecki-(400 stron) 

darmo i franko. 

Lyra-Werke 

Hermann Klaassen 
in Prenzlau Postf. NI. 749. 

pierwszorzędny 
F Pa Bloch, zakład krawiecki - = 

w Oberhausen, Bismarkstr. nr. 1, 

obok kościoła katol- N. M. P- poleca Rodakom 
na nadchodzący sezon latowy 3740 

wielką ilość materyj na ubrania itd, 
Wykonanie wszelkich ubrań podług najńow- 

szej mody i przystępnych cenach- 

Tanie lecz tałe ceny! Największy wybór 

3189 

Kaidego rodzaju zegary 
kupuje się dobrze i tanio 
w "SEPSĘ — 

zegardw 

ER AH H, Grzaskowiaka 
4 | ee uje ze- 

| | garmistrza polskiege 
na całą okolicę. 

Wanne 
Bahnhofstr. 192 

w domu p. Marzyny. 

nowe wydanie wyse- 
Katalog łam darmo i opłatnie. 

Zwracam koszta podróży. 3208 

a a er Bae 
Pewna egzystencya! 
Wielkie towarzystwo ubezpieczeń do- 

brze zaprowadzone poszukuje na obwód. 
przemysłowy w wszystkich miejscowościach 

dzielnych Zdsiępców 
którzy specyalnie w polskich kołach ob- 
cują. — Rzeczywiście obrotnym panom gwa- 
rantuje się stałą posadę ewentual. znaczne 
dochody poboczne.  Piśmiene zgł. pod 
4079 przyjmie Wiarus Polski. 

Szanownym Rodakom w Habinghorst-Rauxel i oko- 
licy donoszę iż przeprowadziłam się z Holthausen 

do Habinghorst, Himburgerstr. 9 
obok kościoła katolickiego i polecam się jako 

a praktyczna akuszerka. 5 
Licząc na poparcie, kreśle się z szacunkiem 

Maryanna Sobek. 

LEBLRESEBERLERE 

Oznaki towarzyskie 
i na zabawy chorągwie, ognie 

sztuczne, szariy, pałasze, cza” 

: kuły, artykuły do procesyj * 

> 
= 

poleca fabryka kostyumów te- 

atrlanych i wypożyczalnia 

Th. Scholten, Essen-Ruhr 
Viehoierstr- 22 Viehoferstr. 22 

Katalogi gratis. Ceny nainizsze - 

8 
8 
8 

: bo własna fabrykacya. 8731 3 



Oszczędności 
przyjmuje podpisany Bank na oprocen- 
towanie w każdej sumie i każdego 

czasu i płaci 3180 

B od sta 
przy pdłrocznem wypowiedzeniu i obli- 
cza procent od dnia wpłaty. — Adre- & 

sować trzeba tak: 

Bank parcelacyjny 
E. G. m. b. Hi. 

w Kościanie — Kosten Pr. Posen | 
Bpółka należy do Związku Spółek 
Zarobk., którego patronem X, kano- 

nik Adamski.- 

Polecam cam sklad trumien 
oodojedynezych do najwykwitniejszych ta kże 

BS moją stelarnig SE 

Juliam Sibllski, 3547 
a Recklinghauseu-Siid, Marienstrasse nr. 11- 

Kolowce „Łyrać 

Ar \ | (408 stron 
7» Ns darmo i franko. 

A a % rad-Werks Hermann Klaassen & 

| Prenzlau, Postfach Nr- F. 749. 

i najtańsze. 
uznane za najlepsze a | 8 

ZĄ Wspanialy katalog A | 

Kijlepszy napój damawy 
sporządzi się z 

P.Hartmanna substancyj moszczowych 
(prosimy zważać na znak ochronny). 

Już od przeszło 30 lat w handlu 
1000-ce poświadczeń. 

Poroyg do 

150 litrów 
(bez cukru) 
dostarcza za 

3,25 franko 
skład główny dla Nadrenii i Westfalii: 

Conrad Hasslacher nast. Koblencya (Koblenz) 
Wszędzie zakłada sie sklady. 342 

Noc Śmierci 

Gong niewolnica 1 Szirds, 1 
Powieść nadzwyczaj zajmująca | 

z czasów króla Jana Sobieskiego- 

Trzy grube tomy, 
Cena 5 marek. 

Do nabycia we wszystkich znacz 

niejszych ksiezarniach. Polecaiwy & 

eq pseła odwrotnie za poprzedniem nade $$ 
| słaniem należytości lub za saliczką By 

. pocztową cs 

E> [olęgomio „Marca Polskiego". 

Bachum, Malhsersr.7, felon or. 308. 5 

„Gazeta Tornfsa” 
R: Boa codziente pismo polsko- 
_ katolickie dla wszystkich stanów, 

wychodzi codziennie w Toruniu i ma 
sześć bezpłatnych dodatków bardzo po 

uczającej treści. 

rg 8 Przedpłata wynosi 

fa sierpień i wrzesień tylko 1,00 mr., 

- 2 odnoszeniem do domu 28 fen. wiięczi. 
‘Wydawnictwo „Gazety Toruńskiej'* 

daie swoim abonentom 

| „Kalendarz Maryański" 
; na Gwiazdkę i inne podarki, a na po- 

" grzeb abonentów, zmarłych wskutek 
nieszczęśliwego wypadku, wypłaca 

| 150 marek 

; 

toa 

ak © 

Fy 
uri 
> e POSTBESTELLUNGSFORMULAR. 

= Ich bestelle hiermit bei dem Kai- 
|. serlichen Postamt die Zeitung „Gazeta 
| > Toruńska'* mit 6 Gratisbeilagen aus 
| Thom für August u. September 1911 
| umd zahle an Abonnementt 1,00 M. und 
'.. 28 Pig. Bestellgeld. 
ern 

= 

Obige 1,28 Mk. erhalten zu haben, 

sierpień i wrzesień 1911 r. 

GEN: 0, 0: ws TR { 
LJ s. . 

„Tygodnik Maryański” 
Pismo religijne dia ludu katoficko- 

polskiego 
wychodzi w Bochum 

pod kierownictwem księży polskich. 
Przedpłata na poczcie wynosi na 

sierpień i wrzesień 1911 r. 
tylko 34 fenygöw 

z odnoszeniem do domu przez listowe 
go 8 fenygów więcej. 

Przedpłatę przyjmują wszystkie u- 
rzędy pocztowe. Przy zamówieniu 
powiedzieć krótko: Bestelle polnische 
Zeitung „Tygodnik Maryański'* aus 
Bochum. 

Wszyscy abonenci „Tygodnika Ma 
ryafiskiego‘ są w „Norymberskim 
Banku ubezpieczeń na życie* ubez - 
pieczeni na | 

200 marek 
na wypadek śmierci wskutek nieszczę- 
ślilwego wypadku, jeżeli tenże wyda- 
rzył się na wierzchu, a na połowę tej 
sumy czyli 100 marek w razie wypad- 
ku pod ziemią pod ogłoszonymi wa- 
rumkami. 

POSTBESTELLUNGSFORMUŁAR. 

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
hen Postamt ein Exemplar der 
weitung „Tygodnik Maryanski“  (Zei- 
tungspreislfste für 1911: Seite 559) aus 
Bochum für August u. September 1911 
und zahle an Abonnement und! Bestell- 
geld 42 Pfennige. 

Obige 42 Pig. erhalten zw haben, 
bescheinigt. 

i e . den . ; z LE a 1911. a . 

Kaheri. Postamt. 

am Tu prosimy przeciąć i oddać Rodakow!! m 

oWIARUS POLSKI 
Pismo ludowe dla Polaków na ob- 

czyźnie, 
poświęcone oświacie oraz sprawom 
narodowym, politycznym 4 zarobko- 

Wym, ; 

.  wychodzi codziennie 

w Bochum w Westfalii 

ma bezpłatny dodatek religijno-powie$ 
ciowy pod tyt.: 

POSŁANIEC KATOLICKI 
oraz dodatek dla dzieci i młodzieży, 
pod tytułem: = 

SZKÓŁKA NARODOWA, 

Przedpłata wynosi na lipiec, sier- 
pień i wrzesień 

tylko 1 marke 20 fenyoöw. 
Z odıwszeniem da domu 1,48 mr. 
Nowi abonenci, którzy się zgłoszą, 

załączając dokładny swój adres, kwit 
pocztowy i 20 fen, na koszta przesyłki, 
otrzymają: piękny Śpiewniczek, roz- 
prawę dra Łabędzińskiego o przy- 
rodzie, kalendarz książkowy na rok 
1911, elementarz, Gry I zabawy, ksią- 
żkę o krzyzakach pt. Grunwald, 

Każdy abonent „Wiarusa Polskie- 
go** ubezpieczony jest na ea 

300 marek 
na wypadek Śmierci, skutkiem nieszczę 
śliwego wypadku gdy wypadek zda- 
rzył się na powierzchni ziemi a na po- 
łowę tej sumy w razie nieszczęścia 
pod ziemią, pod ogłoszonymi warun- 
kami, 

AAAAAA A 

* 

POSTBESTELLUNOSFORMI 
Ich bestelle tiermit bei dem 

serlichen Postamt ein Exemplar 
Zeitung „Wiarus Polski“ aus Bochuh 
(Zeitungspreisliste f. 1911 Seite 59 
für August u. September 1911 u. 2 
an Abonnement u. Besteilgeld 1,48 

au 

Obige 1,48 Mk. erhalten zu habeń | 
bescheinigt. ” 

19h 9.62 (R284 8 Be ie ' den ss. 

Kaiser!. Postamt. 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR | 
4] 

Ich bestelle hiermit bei dem Kar 
serlichen Postamt ein Exemplar 
Zeitung „Wiarus Polski“ aus Bochuf 
(Zeitungspreisliste f. 1911 Seite 5 Me 
fiir August u. September 1911 u. hie 
an Abonnement u. Bestellgeld 1,48 

ak
 
IR

 
a
M
 

Obige 1,48 Mk. en 3 zu kobe 
bescheinigt, 

Kaiserl. Postamt 

Na 1000 marek 
ubezpieczyła swych Szan. abonentów 
na wypadek Śmierci, spowodowanej 
przez wypadek nieszczęśliwy na po- 
wierzchni ziemi, a na połowę tej Su- 
my na przypadek nieszczęścia pod 

- „DJCZYZNA“ 
z Bochum która wychodzi 3 razy ty- 
godniowo i ma 2 dodatki: 1) religijny 
pt. „Dzień Boży* i 2) dla dzieci i mło- 
dzieży, pt. „Młoda Polska.‘ 

„Ojczyzna wraz dodatkami ke 
sztuje ma: sierpień i wrzesień 1911 r. 

— tylko 84 fenygów, — 
a z odnosz. do domu 16 fem więcej. 

Nowi abonenci, którzy  nadeślą 
swój adres i 20 fen. na porto, otrzyma- 
dą zupełnie darmo: 1) Podróż do środ- 
ka ziemi, 2) §piewniczek: „Najpiękniej 
szę krakowiaki i kujawiaki, 3) rozpra- 
wę prof. dr. Łabędzińskiego pt. Co 
powinniśmy wiedzieć z nauki o przyro 
dzie, 4) elementarz polski, 5) piękny ka 
lendarz na rok 1911. 

POSTBES1 ..2LUNGSFORMULAR. 
- Ich bestelle hiermit bei dem Kai 
serlichen Postamt ein Exemplar dr 
Zeitung „Ojczyzna* (Zeitungspreisli- 
ste für 1911, Seite 558) ats Bochum 
für August und September 1911 und 
zahle an Abonnement und ra 
1,00 Mk. 

| 

»Przyjaciel | 
Katolickie pismo ludowe 

i
e
 

wychodzi 3 razy tygodn- w Torunid | ® 
Na gwiazdkę otrzyma każdy "a 
„Kalendarz Maryański*. — W ciągi 
roku daje „Wydawnictwo jako podarki | 

różne książki i obrazy. AE: 
Na pogrzeb abonentów, 

którzy umrą wskutek nieszczęśliweg? 
wypadku zaraz lub w dwa tygodnie 
po wypadku, wypłaca „Przyj 

150 marek 
Przedpłata na „Przyjaciela* ; wszyst” 

kie dodatki 
wynosi na sierpień i wrzesień 1911 % 

— tylko 67 ienygów, — 
a z odnoszeniem do domu 16 fenygów 
więcej. 

— | 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. 

{ch bestelle hiermit bei dem Kale 
serlichen Postamt die Zeitung „Przyja* 
ciel‘‘ mit den Gratisbeilagen „Rodzina 
Chrześciańska'', „Przewodnik Nauko 
wy i Literacki'* „Szkółka Polska'', „00 
spodarz‘‘, „Kupiec i Przemysłowiec'« 
„Ogrodnik i Pszczelarz* aus Thom 
für August u. Sept. 1911 (Zeitungspreß 
liste 26 A) und zanle an Abonnement 
und Bestellgeld 0,83 Mk. ' 

Obige 1,00 Mk. erhalten zu haben 
bescheinigt 

ol 

Obige 0,83 Mk. erhalten zu habe 
bescheinigt 

< ; : den % 3 j 7 1911. 3 

Kalserl. Postamt. 
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mee K ba Damast ma pościel 

‘i * omieszkanie >: lśniący. dobry towar. - , . « . + « metr 

p dómi w kehren tytko Bieiem> biały barcham 
% = Polacy mieszkają do wy- dobry towar. ı +. « . „ » * „ « « + metr 

& najęcia. Najchętniej Po- : ; i d re 4168 | © Proszę obejrzeć moje wystawy! 
M “ a i in. DAE „IE Dom towarowy 

jA ecklinghausen - Süd, | Be 
x E Ę Mar'enstr. nr. 9, as Com e 

: 12. Fiohensteim ; ję Chiopca E * Bochumerstt. 137 Recklinghausen-Siid Bochumerstr. 187 £ a | : : porzadn. rodziców przyj. | ag Recklinghausen-Siid. | G % : mę w nankę cd zaraz. i KR SĘ 
Ignacy Misiak, Wielkomiejski wybór. Wielkomiejski wybór: y 
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Recklinghausen, rrnek. 
s 6 © 

Nads podziewanie wielki wybór jakości i ilości. Codziennie nowe zestawienie na stołach ogobnych. 
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jaczność Rodacy !!! 

kupuje się najlepiej i najtaniej u 

r 3 8 

„ BATGŃSKIEDO We Nanne 
ulica Kołejowa 134 \ Bahnhofstrasse 134. 

Ponieważ pracwię z pierwszorzednemi fabrykami i zakupiłem 

wiele mehli za gotówkę, przeto ceny moje znacznie zniżyłem 

i daie teraz na wszelkie meble gwaramcyę. — Potrzebujesz 

Rodaku całą wyprawę, lub choć tylko szafę, szafonierkę, łóżko: 

materacę, kanapę, albo maszynę itd, to zwróć się z całem zaufa» 

niem do firmy Jama Barańskiego, który mma duży wybór 

i ceny przystępne, a śmiało stawić może czoło każdej konkurenoyi. “Gag 

Za gotówkę! ummams Na odptate! 
Przy zakupnie całej wyprawy bardzo piękne podarki. 

Ponieważ trafiają się osoby, szkodzące mi w interesie, bądź to 

z nienawiści lub zazdrości, przeto pożądanem jest koniecznie, ażeby 

każdy osobiście zwiedził moje składy i przekonał się o wszystkiem 

a wtenczas potrafi odpowiedzieć przeciwnikowi, któryby chciał 

memu interesowi szkodzić. — Polecam zarazem moje 

warsztaty do wykonywania wszelkich robót siodlarskich I fapieerskieh. 

Dziekujac wszystkim życzliwym za dotychczasowe poparcie proszę 

nadal o darowanie mi wszelkiego zaufania i kreślę się 
u 

z wysokim szacunkiem 

Jan Barański. 
Uwaga: Wszelkie u mnie zakupione rzeczy odstawiam franko w dom własną furmanką 

: do każdei miejscowości: — Pozamiejscowym zwracam koszta podróży: 
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